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Podaie do pubłiczney wiadomości , że w 

dniu 30 Marca r. b. od god/.iny 10 z rana, 
w vłsi Kaoiionie, obwodzie sochaczewskim, 
w tamecznyni magazynie solnym, odbę­
dzie się, przed Rewizorem wojewódzkim 
Reicłierletri, minus licj t a c y  n ,  na wystawie­
nie nowego domu mieszkalnego i repara­
cją  szop w tymże magazynie, pod nastę- 
puiącemi warunkami.

1) Licytaeya zaczynać się będzie od sum­
my wedle anszlagów zatw ierdznney:

а) Na wystawienie, domu mieszkalnego 
zip. 27,976 gr. 22.

/•) JNa reparacyą szop zip. 1,G30: razem 
zip. 29,607 gr. 22.

2) K iżdy przystępujący do licytacyi, na 
pewność iey dotrzymania, winien będzie 
złotyć vadium gotowizną w kwocie złp. 
2,970, wyraźnie, dwa tysiące dziewięćset 
siedmcl/.iesiąl, które nie ulrzynuiiąiyni się, 
/.nr it z przy odstąpieniu od ticytacyi, zwró- 
cone’m zostanie : temu zaś, kto za naymniey- 
szą summę podeym iesię, zatrzymane, na 
katicyjj posłuży.

3) Obowiązkiem będzie anlrepreoera ce­
nę szacunkową materyałów, z rozebrać się 
maiącycli domów przy rzeczonym maga­
zynie, w summie zip. 2,556 gr. 11 usta­
nowioną, w całości przyjąć , zwłaszcza, 
ze ta lest miernie wziętą, i do pomyślnego 
rezultatu konkurencyi w podjęciu się wy­
stawienia domu powinna bydź powodem.

4) Dom stary, przez Pisarza zamieszka­
ły  , rozebrany prędzćy bydź nie- może, 
dopóki lokal w nowym magazynie, nie «ta­
nie się w części, dla pisarza i kassy potrze­
bny, mieszkalnym.

5J Materyały do budowy domu i repa­
racyi szop (która po zatwierdzeniu kon­
traktu natychmiast ma bydź rozpoczętą i 
kontynuowaną) powinny bydź dobre i ro­
bota gruntowna , za co antreprener, nie- 
tylko z knucyi ale i z całego majątku ^któ- 
ry, przystępuiąc do licytacyi, przy złożeniu 
vadium, udowodnić powinien) pod rygo­
rem exekucyi administracyyne'y, odpowie­
dzialnym będzie.

б) Wypłata summy 7, licytacyi wyniknąć 
niaiącty, p0 odtrąceniu summy z szacun­
ku materiałów, z dwóch dawnych domów 
rozebrać się maiącycli, pochodzącey , na­
stąpi w trzech równych ratach, toiest: lsza 
za przysposobieniem materiałów, druga 
po ukończeniu budowy i reparacyi, a o- 
statnia na końcu , gdy budowniczy robo­
tę odbierze i za dostateczną ią uzna; wów­
czas i kaueyu zwróconą będzie.

7) Koszta licytacyi i kontraktu, toiest: 
nu papier stęplowy, oraz koszta ogłoszenia

licytacyi przez pisma publiczne, antrepre- i cmentarzu powązkowskim szanowne zwło- 
proner ponieść ma. i ki ś. p. JX. Antoniego Dąbrowskiego. To-

8) Nakoniec zawrzeć się maiący kontrakt, 
obowiązywać będzie autrepreuera od chwi­
li ii-go spisania, Skarb zaś, po zatwierdze­
niu onego przez K.omnmsyą Rządową 
Przychodów i Skarbu.

warzyszyli przy tym smutnym obrzędzie 
członkowie tegoł zgromadzenia, Rektor 
i Prolrssorowie kruleskiego uniwersytelu, 
wielu uczniów uniw: i szkół woiewód/.kich. 
tudzież 'znaczna liczba pr/.yiaciół niejui-

Anszlaj>i reparacyi przejrzeć i bliższe ! sączyka. Przy pochowaniu zw ło k ,  miał 
w te'y mierze objaśnienie powziąć można j mowę jeden z obywateli stolicy , dawny u- 

magazynie solnym w Kamionie i w : czeń zmarłego, w ktore'y oddał hołd za-
biurze wydziału skarbowego Kommissyi 
Woiewództwa Mazowieckiego w pałacu 
rządowym przy ulicy Przeja'/.d, pod liczbą 
646 na drugiem piętrze.

w Warszawie dnia 25 Lutego 1826 r. 
Radca Stanu Prezes: Rernhieliriski. 

Sekretarz Jeneralny: Filijiecki.

sługom 1 przymiotom powszechnie żało- 
wanego professora.

W dniu 5 b. m. po południu zmarł 
Andrzey C zerw iński, dziadek przy koście­
le warszawskim Paniny Maryi, maiąc lal 
114; 7. rana tegoż dniu ¡eszcze znaydowa! 
się w dobrym stanie /.drowia.

—  We wsi Dzierzawice w województwie 
Podług zwykłego porządku, po odby- ! Płockiem, obwodzie Pułtuskim, d. 3 m. 

tent nabożeństwie u X X . Relermatóh, dnia umarł tameczny mieszkaniec M a c i ć y  P i- 
9 b. m. odbyło się w sali konserwatorium wowarski. Mówią w tameczney o k o l i c y ,

że iego metryka świadczy iż ży ł lut 132,

P R 7 .Y J F .C H A L I  (linia y  i • o M a n a . )  
P ią tkow sk i  Ja n  o b y w  . * S a n i i o i i u e t / a — B o g d a ń ­
ski A n d rz ey  oliyw. /. O b ó r  —  H ro m m L i  B o n a ­
w e n tu r a  o b y w .  ■/. Gutasrew ii  —  Zalęcki Mnie 
usz  o b y w .  z K oz łow a  —  Żabok i  zycki S w m j .a n  
obyw .  z Solca  —  Jez ie rsk i  K a ro l  H ra b ia  z S z u ­
b in  —  S u chodo lsk i  I tay n o ld  o b y w .  z It ialego 

stuku.

H  Y J U L U  A L I  (dnia  y  i n> M aren .)  

P l ieh ta  Jó z e f  o b y w .  d o  Bakowa —  R z ew m k i  
M ichał  o b y w .  d o  Pakosław ic  —  W o r re l  Teofila 
H ra b in a  na  W o ły ń  —  Przera lz ireki  Ja n  do  i . o -  
wieza —  Błędow ski Fe l icyan  do  I,i*zca —  Za­
m oysk i  A n drzey  H rab ia  d o  J a d o w a  t—  P ę b i ń .  
»ki Ja c e n ty  o b y w .  d o  K ra k o w a  —  D ąbrow sk i  
Micltal o b y w .  d o  lU d o in U .

muzycznego zgromadzenie polityczne cy r 
kułu \ I I  m. s. Warszawy. Marszałkiin 
był JW. Augustyn M inasow icz , Asseso- 
rami W W. Furtnankiewicz Pisarz kancel. 
Z. W. M. i Jędrzeiewicz były Pułkownik  
W. P. Z pięciu kandydatów, na dostoy- 
ność członka* Rady obywatelskićy woje­
wództwa, został iednomyślnie prawie o- 
brany po raz drugi zasłużony obywatel 
W. Józef Jędrzeiewicz. — Po ukończonym 
seymiku . Radca dotychcz.asowy- zdał spra­
wę 1. dwuletnich czynności, a między roz- 
maitemi rzeczami oznaymił, ile dozór pen- 
syy płci żetiskióy, z przyczynienia się oso­
bistego JW. Ministra Oświecenia, dotąd u- 
czynił. Liczba pensyy w stolicy wynosi 40, 
a uczennic iest przeszło 2,000.
— O tymże czasie w sali głównego ra­

tusza odbyło się zgromadzenie polityczne 
cyrkułu IV miasta stołecznego W'arszawy 
podlaską JW. Woyciecha Sotumera. Asse- 
sorami byli W W. Daniel Rezler i Sebestian 
Kosowski, a Sekret,irzem Jer/.y Fiurls. w Licz­
bie 78 wotuiących obywateli, 55 głosów  
było za obraniem W. Iiu rtz  na lladcę 
Woie w ód zk iego.
—  Portret ś- p. Sta: Staszica  za życia te­

g o ż  ryty, maiący nayzupełnieysze podo­
bieństwo ze wszystkich wizerunków iakie 
dotąd wydane zostały, wyszedł’ na nowo 
z litografii, z umieszczeniem 4i:h wierszy,  
pr/.ez iednego % członków towarzystwa 
król: Prz: Nauk , napisanych. Przedaie się 
w księgarni P fa jfa  przy ulicy Miodowey, 
cena zł. 6.

— Po odbytem żałobnepi nabożeństwie 
w kościele X X . Piiarów, pochowano na

s  IIVcif»i7i 20

—  Gazeta fr: Codzienna , która niedawno 
była rozsiała wieść o pn.eyśdn Rossyan 
przez Pruth i t. d . , umittszczn tera/, w 
ostatnim swoim numerze, pi im o a  l'’rnn- 
fnrtu z dnia 14Lutego, pełne nayniedoi/.e- 
cznieyszycłi baśni; na końcu donosi : ,, kil­
ka osób w Frankfurcie odebrało listy z 
głębi dziedzicznych kraiów , które uwia- 
damiaią, iż wielki park artyleryi wyru- 
szył z Ołomuńca doGallicyi. Dow ii*d/.iano 
się także, iż ściągaią Woyska około Lwo­
wa. Wiele pułków z różnych garnizonów 
wysłano na granice Mołdawii. Te woy- 
skowe poruszenia daią powód do nieskoń­
czonych domysłów. “ Wiednym artykule 
dziennika Jionstyturyonisty  pod tąŻ samą 
datą umieszczono co następnie. „ Punie-
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waż niepodobna '/.umknąć usta wszystkim, 
a ludzie przeby-waią codziennie pr/rez pol­
skie i rossyyskie granice, dowiedzieliśmy 
się z lego źródła, ze artylerya wyruszy- 
1,1 z Ołomuńca i zaymnie gościniec prowa­
dzący z Jaros la w i a do Bivodów. Mniema­
no iż się zatrzyma we Lwowie , gd/,ie ma- 
ią się soiągnąć woyska przeznaczone do 
Halicz». Dowiedziano się także, iż i inna 
pościągane woyska z załag Klausenburga 
i Caiishnrga, przeznaczone zostały na gra­
nice Mołdawii i Wołoszczyzny.,, ' .

Takiemito i tym podobnemi baśniami 
uzęsHiią codziennie publiczność. Przyzwy­
czaił nas do nicii dziennik konstytucyyny, 
dziennik sporów, handlowy i t. d. tak 
dalece iżniewarto na nie odpowiadać. Lecz 
cóż trzeba powiedzieć, gdy gazeta Codzien­
na , pismo które dotychczas naylepszą 
miało wziętość, wspiera tak nikczemne 
plotki? (Dos. Aus.)
— Podługnayśwjeźszych wiadomości otrzy­

many cli w ostatnich dniach Stycznia , uda^o 
się Grekom, morzem zaopatrzyć nowemi za­
pasami woiennemi i żywnością M issolonghi, 
lę twierdzę, bronioną z tak wielką odwa­
gą i wytrwałością.

Obszerne doniesienie z Korfn uwiadamia
0 tym wypadku, iż greckie okręty poka­
zały się na wodach Missolonghi. Pierwszą 
razą zostały dzielnie odparte, lecz dnia
27 Stycznia maiąc wiatr przyiazny rzuci­
ły  się na korwetlę stoiącą niedaleko Vas- 
siladj i »paliły ią. Nazaiutri, dnia 28, uszy­
kowały się greckie okręty do boiu przy wey- 
ściu do odnogi Patras, a przy ciągle pomyśl­
nym wietrze, wypuściły 6 greckich palnych 
staków, które zamieszanie sprawiły. Z te'y- 
to chwili korzystały greckie okręty, a- 
by sprowadzić żywność i woyskowe zapa­
sy do Yassiladi ^twierdzy na małe'y wy­
spie,' zostaiące'y pod zasłoną dział Misso­
longhi). Dnia 29 uciszył się wiatr zupełnie, 
w któryiulo przeciągu czasu obiedwie 
strony zachowały się spokoynie; dnia zaś 
30 greckie statki oddaliły się z wód tam­
te yszych. (D. .A u s)

%  F r a n k f u r t u  1 M a r c a .

—  Stan kupiecki w Frankfurcie z łożył
600,000 zł. r. aby pod kierunkiem dyrek- 
cyi, na czele klóre'y są PP. Bethmann i 
Botschild, mogli uzyskać wsparcie ci, któ­
rzy w chwilowym znajdą się ambarassie; 
od wypożyczonych tym sposobem summ £ 
proc. opłacanoby, a pewność handlu utrzy­
małaby się.

— Niedaleko Frankfurtu nnd Menem mie­
szka pewna rodzina żydowska, złożona z 
l is tu  osób, nazwiskiem Pohl. Rodzina ta 
otrzymała w tych dniach od przełożone­
go wschodniej indyyskie'y kompanii uwia­
domienie, iż iey wuy zmarł bez potomstwa
1 testamantu, i pozostawił iey 3,000,000 
f. s. 120,000,000 ¡ako iedynym dziedzicom; 
maią się przeto zgłosić do objęcia po- 
mjenionego spadku. (G, B.J

— Donoszą z Koblenz, iż nie powiodło 
się ieszcze zupełne wyniszczenie wilków,  
choć użjto nawet wroniego oka na ich 
zatrucie. Przyczyna tego iest, iż te żar­
łoczne zwierzęta przychodzą z francuzkich 
lasów przez rządowe obwody Aachan i 
Trier. Jednakowoż ich liczba w ogóle zna­
cznie się zmieyszyła. Zabito starych 
i młodych wilków 24ó, od roku 1818 do 
końca roku 1825; z tey liczby ubito w 
roku 1825, 20. Wszystkie te wilki pobito 
na lęwym brzegu R enu , gdyż zdaie się

iż ie na prawym zupełnie wyniszczono.
— Uszkodzenie lub zepsucie rur wodnych 

w Sztuttgardzie dało powód Królowi Jnici 
iż rozkazał pułkownikowi Duttenhofer 
zdjąć nowe plany, które przyiętemi zo­
stały. Drewniane rury maią bydź w prze­
ciągu trzech lat zamienione na rury z 
ciosowego kamienia i zupełnie poprawio­
ne. Maią w Sztuttgardzie wodę mięk­
ką i twardą ; ostatnia , wytryskuiąca z 
83 celnieyszych źróde ł, musi płynąć przez 
16,230 stóp drogi zanim przybędzie do 
mieysca ^woiego przeznaczenia. Kura bę­
dzie się ciągnąć ponad heslat kiemi win­
nicami. Praca będzie wielka, bez otrzy­
ma się z nie'ynie mała korzyść, albowiem 
woda do picia była aż do tego czasu bar* 
dzo nie dobra. Rury do sprowadzania 
miękkiej wody, które, dla ich poznania, 
oznaczone będą w mieście przy wypływie  
oddzielną tablicą, i maią dostarczać wody 
do prania, będą miały większą wannę i tak­
że kamienne rynny. Mówią o zrobieniu 
przekopu od rzeki Neker do miasta, lecz 
to nie iest rzeczą pewną.

— Końcem zaprowadzenia iak naywięk- 
szej oszczędności w wydatkach kraiowych 
Królestwa bawarskiego , ograniczono także 
ilość potrzebnego do korrespondencyi pa­
pieru. W' moc więc wydanego postano­
wienia pod dniem 29 Stycznia do naczel­
n e j  władzy nad woyskiem , <io podań i re- 
zolucyy rządowych, pół strony arkuszo­
we'), nie przechodzący c li , ma bydź zamiast 
całego arkusza, pół tylko używane; uni­
knie się tym sposobem nawału akt i o- 
szczędzi papieru.

------ ----- - 11« O—— ---------
*  S z t o k h o l m u  1 0  S t y c z n i a .

— Niedawno nitlwiono w Szyrecyi o wpro­
wadzeniu miar na raciiubie mateniaiyczne'y 
opartych. Jeszcze w roku 1820 teraźniey- 
szy Król wydał reskrypt w celu oznacze­
nia miar duńskich podług ruchów waha­
dła , lecz przygotowawcze do tego pra­
ce były nader trudne. .

* Kopenhagi 2 liiUrgo.
— Xiąże duński Krystyan Fryderyk po­

siada zbiór waz , który przez bogactwo , 
wielkość sztuk i piękność ich kształtu iest 
noy znakomitszym w Europie. Wiadomość 
w uniwersyteckim programniacie umiesz­
czona przez radcę Stanu Thorlacins, o ie- 
dne'y sztuce tego zbioru, zw róciła uw agę 
na ten skarb znamienity.

— Pewna dama , nazwiskiem Zofia Wal- 
lici) z Kalkuty, bawiąca przez zimę w K o­
penhadze , podarowała uniwersytetowi po- 
ema pod tytułem , IIiva-U*e.n, zrobione 
przez dwocli sławnych uczonych w Kan­
tonie. (G. B.)

x P a r y ż «  2 8  L u t e g o .

— Niek,tóre dzienniki ogłosiły listę osób 
maiących towarzyszyć Marszałkowi Xię- 
ciu Raguzy do Moskwy. Śmiało możemy 
twierdzić że ieszcze nie uczyniono wyboru.

Również nieprawda , że zawarta zo­
stała umowa między Hiszpanią i Fran- 
cyą, aby przez cztery lata ieszcze pozo­
stały w Madrycie dwa pułki szwaj carskie 
będące w służbie francuzkiej.
— A rysta rch  mówi, że Infant Don Fran­

cisco de Paula ma popłynąć do wyspy 
Kuby z 12,000 ludzi; życzymy aby ten 
zamiar przyszedł do skutku.

Wydziały Sądu kassaeyynego , połączy­
ły  się wczoray pod prezydencyą Hrabie­

go Deseze dla przyięcia P, Fretau de Pen- 
n y , mianowanego adwokatem ieneralnym 
w zastępstwie P. Marchangy którego nie­
dawny zgon opł.ikufe sądownictwo.

Prezes wyznaczył Pana Bonnet Radcę i 
P. de Yatismenil adwokata ieneralnego 
do wprowadzenia P. Freteau de P enny , 
który wykonawszy przysięgę słuchał sto- 
iąc mowy Prezesa.

Wspomniawszy, z iakiem zadowoleniem 
sąd widzi, że P. Fretau do ¡ego grona 
powraca, P. Deseze przydał.

,, Dla czegóż z mocną radością naszą, 
łączy się żal niespodzianej' str.ity tego 
urzędnika, który, umierając w młodym 
ieszcze wieku, tak wielką sł.iyyę zostawił. -

,, Trzy lata zaledwie upłynęły od cza­
su gdy na mieysce w tey chwili przez W lJa- 
na zaięte, wprowadziliśmy IJ. Marchangy 
w używanie nieocenionej łaski, którą mu 
wyświadczył monarcha , w ynosząc go, po­
mimo iego młodości, aż do pierwszego są­
du w królestwie. Jaśniał on wówczas 
chwałą, odniósł był naypięknieyszy try­
umf: ud erzył z odwagą,'w obec trybuna­
łu  paryzkiego, w imię tak potężne publi­
cznego urzędu , na tych podłych i obmier­
złych nieprzyiacioł tronów i narodów , 
którzy rozpostarci po wszystkich kraiach 
ukrywaią się wszędzie w ciemnościach, i w 
milczeniu pracuią nad wznieceniem po­
wszechnego pożaru; odkrył b y ł  ich niego­
dziwe zamysły, okazał b y ł  całą ich ob- 
szerność, obnażył ich straszliwe zasady; 
a dzielna obrona towarzyskiego porządku, 
ożywiona zarazem i mocnym rozumem i 
pełną iyci# wymową, zadziwiające pozy­
skała przyięcie, zwróciła uwagę panuiące- 
go i skłoniła iego dostoyną w o lę ,  która 
go w grono nasze powołała.

—  Po długiey nakoniec dyskussyi wzglę­
dem wniosku Pana Sallaberry, przez 
skryte głosowanie, większością 189 prze­
ciwko 110 g łosów , postanowiono, iż 
wydawca Dziennika handlowego ma się sta­
wić 1 Marca przed kratkami Izby deputo­
wanych.

— Proiekt teraźnieyszego prawa o sub- 
stytucyach, zmieniaiąc w pewnym tylko 
stosunku zasadę dziedzictwa , zostawuie w 
swoiej mocy wszystkie formy. Tytuł o 
sukcessyach w kodexie ey wilnym , iest o- 
bowiązuiący, bądź oyciec rozporządzi te- 
stamerUem, bądź prawo to uczyni w przy­
padku milczenia z iego strony; a tak wnie­
sione prawo nie uwłaczając w niczeni 
zwyczaynemu prawodawstwu o następ­
stwach, nie potrzebowało wyrażać żadnego 
wyiątku ani przewidywać przypadków, 
która wiele dzienników wystawiają iako 
trudności, a któremi rządzi nasze prawo 
cywilne.

Proiekt pod rozwagą Izby będący, przy- 
daie tylko zasadę polityczną do cywilne­
go zarządania dziedzictwami; zresztą nic 
się nie zmieniło i proiekt ten zupełnie 
się zgadza z rozporządzeniami kodexu cy­
wilnego, do których odwołuie się we wszy­
stkich przewidzianych wypadkach w na­
stępstwie.

Trudności przypuszczane na przypadek 
śmierci starszego synh, są z góry rozstrzj'- 
jęnięte prawem zwyczayne'm, które uświę­
ciło wyobrażenie ^osoby zntarłey , przez 
syna lub córkę ; względem tego rozdzia­
łu  odsyłamy ludzi chcących summiennie 
sądzie o rzeczach, do zdań maiących po­
wagę w tym przedmiocie. Publiczne roz- 
strząsanie obu Izb , wykaże iawnie całą 
niewiadomość dzienników, które aż dotąd
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o tym texcie rozprawiały. Nowe prawo, 
powtarzamy r»z Jeszcze, przywraca tylko 
zasadę polityczną dziedzictw ; pozostawia 

w  daw nej .mocy kodex cywilny, co do za- 
stosowania i wykonania: musiało więc 
bydź krótkie iak oświadczenie zasady , i, 
rn do skutków swoich, musiało odesłać do 
prawu powszechnego i do tytułu kodexu 
■traktującego o tym przedmiocie. Ktoby 
szukał' prawnictwa w tym proiekcie, ten- 
by ni<* rozumiał’ iego charakteru polity­
cznego i nie uznawał powagi kodexu cy­
wilnego.o

i r F rancuzki Minister spraw wewnętrznych 
na przedstawienie Rady oświecenia, zatwier­
dził’ następuiący program wiadomości, 
iakioli wymagają od kandydatów pragną­
cych się umieścić w szkole politechnicznej 
na rok 1826. — Program. Nauki iakich 
wymaga się po kandydatach do szkoły 
politechnicznej’ są następujące:

-Arytmetyka cała, tnd/.ież wykład 
nowego systemu miar ( metrycznego ).

2.) Algiebra, obeymuie rozwiązanie ró­
wnań dwóch pierwszych stopni, dogodze­
nie forntuły dwumianu New tona, w przy­
padkach tylko z wykładnikami całkowi- 
temi i oznaczonemi ; ogólne wiadomości 
o równaniuch, regułę znaków K arte/.yusza, 
sposób dzielników spółiniernych , pier­
wiastków parzysty ch,rozwiązywanie równań 
liczbowych przez przybliżenie, zniesienie 
niewiadomych w dwóch równaniach jakie­
gokolwiek stopnia z flwouia niewiado- 
meini.

X )  Teorya proporcyi, progressyy, lo- 
garytmów, użycie tablic.

4.) Jeometrya elementarna, trygonome- 
trya portokreślna , użycie tablic wstaw.

5.) Rozwiązanie zupełne liniy wyobra­
żonych pr/.e* równania pierwszego i dru­
giego stopnia z dwoma uiewiadouiemi, i 
własności szczególne sekcyy konicmycli.

6.) Statyka wykazana sposobem synte- 
tycznym , zastosowana do równowagi ma­
chin nayprosiszych, iakiemi są lewar, wa­
lec, równia pochyła, śruba, blok, koła 
zębate, śruba nieskończona.

7.) Każdemu kandj datow i podany bę­
dzie do rozwiązaniu troykąt, w celu wj- 
badnnia czy potrałi użyć logaryt,inóvv. Ra- 
chuuki odbywać musi i  tablicami o sie­
dmiu dziesiętnych.

8■) Kandydat pod okiem examinuiące- 
go, ohowiązauy będzie wytłumaczyć wj-  
ląlek z autora łacińskiego w stopniu dl.t 
retoryki oznaczonym , tudzież zrobić wy­
pracowanie w przedmiocie zadanym. Cha­
rakter powinien bydź czytelny, pisownia 
dobra.

9.) Kopiować będą rysunek po części 
przezroczysty, według wzoiu wskazanego.

Wszystkie te artykuły są równie obo- 
wiąuiące.

Kandydaci,, z wskazań yrch tylko progra- 
mateni wiadomości examinowani będą ; 
wszakże wzgląd miany będzie na wiado- 
sci początkowe w fizyce i chemii.

Wysławienie koinedyi Moliera i ęto- 
szek vv Clermond - Ferrund, stało się 
powodem nieporządku) w skutku którego 
sąd policyi municy p a ln e j , skarał trzy 
osoby na karę pieniężną l ł f r .  i na koszta. 
Można solne wyobrazić, mówi dziennik w 
P u y de Dome , iak i duch ożywiał większą 
część wielbicieli Moliera, gdyż pomiędzy 
okizykami klore wydawał i«den z nich 
gdy go prowadzono do kordegardy w 
dzień wystawiania. To wszystko iedno, wo­

ła ł  z szlachetną niepodległością , dopóki 
Molier z \ ć  będzie, będę v,x>łał niech iyie  
M olier! ' ‘ (E t.)
— Smutny' przypadek zdarzył się wczo- 

ray w szkole politechnicznej. Dwóch u- 
czniów fechtowało się przed rozpoczęciem 
lekcy i. Jeden z nich ugodzony został’ 
gwałtownie w maskę, lecz floret nie za­
trzymał się i biednemu młodzieńcowi wy­
bił1 lewe oko. Ranny wpadł natychmiast 
w okropne konwulsje po których nastą­
piło. śmiertelne odrętwienie. Lekarze we­
zwani natychmiast, oświadczyli że n ien ia  
ratunku, jednakże nieszczęśliwy ży ł  ieszcze 
nazaiutrz. Opłakany ten przypadek spra­
wił w szkole boleść i przerażenie.
— Dziennik lekarski departamentu C irondy  
pisze o nadzwyczayne'm zdarzeniu, ieżeli iest 
rzeczy wistem. Pismo to powiada że starzec 
z Bordeaux *P. Chastellier du M ont plaisir, 
posiadający sekrekt familiyny uddawna do­
świadczony przeci w wściekliźnie, udał’ się 
Z e sz łe g o  lata do Paryża i upraszał o ła ­
sk ę ,  aby go autentycznie, pogryzł pies 
w ściekły , dla okazania skuteczności iego 
lekarstwa prezerw acyynego. 26 Sierpnia 
1825 r. w yższe władze departamentu Se­
kwany upoważniły go do tego doświad­
czenia; i tegoż dnia Pan Chastellier de 
Montplaisir wytrzymał z stałością nie do 
pojęcia dziewięć ukąszeń bardzo głębokich 
w lewą rękę od brytana wściekłego. Ra­
ny niebyły wcale wypalane. P. Chastel­
lier de Montplaisir opatrzył ie tylko le­
karstwem wynalezione'nl przez niego sa­
mego, i zjadł pote'm iaiecznicę którą sam 
przygotował. Jego zdrowiu nie poniosło 
uszczerbku przez dwa miesiące pobytu w 
Paryżu ; po tein doświadczeniu powrócił na­
reszcie do Bordeaux, a w te'y chwili nie 
lęka się wcale attaku okfopriej choroby, 
którą sobie zaszczepił, i wierzy iak nay- 
mocniey, że się zachował przez użycie w 
właściwym czasie sttoiey tajemniczej me­
tody.

— Zaniesiono do policyi poprawczej 
skargę o oszustwo w nowym wcale rodzaju.

J e d e n  z najsławniejszy ch dentystów sto­
licy, l ’an CutaluTt, przeprowadził się w ro­
ku pr/.kszły ui z nru 33 do 35 przy ulicy 
Daufdńne. Nilychiuiast pomieszkanie iego 
najął bardzo drugo nieznaiomy dentysta, 
który czynił spekulacye na praktykach Pa­
nu Catalan, mogących się pomylić. Dopo­
m ógł mu właściciel domu, a odźwierny o- 
trzy uiał rozkaz aby zawiadomiał w dwu- 
znacznych »Iowach , z których wnieśćl>y 
można, że dentysta zamieszkały iest ten 
sam którego szukają» Ci co znali Pana 
Catalan wracali z gniewem, ci co znali 
tylko iego reputacją zostali zawiedzionemu 
u często byli ołurą niewiudomości no­
wego dentysty.
—  W ley chwili rozpoczął się proces in* 

terdykcyi przeciw dwom starcom, którzy 
chcą koniecznie żenić się w wieku, w ja­
kim pospolicie błogosławi się małżeństwu 
swych dzieci. Jeden z nich i«st Margra­
bi.« de Lungaunay  właściciel 100,000 fr. 
procentu, oi.iiący lat 6 6 ;  ma zamiar po-
ąć za żonę wieśniaczkę , córkę dzierzawcy, 

którey y.a cały posag służy lat 18 wieku: 
stroną powodową iest zięć iego Margrabia 
le linges. Drugi starzec iest Tomasz 

Lnbbe właściciel 8 do 9,000 fr. docłiodu : 
chce w 83 roku życia swego zostać m ał­
żonkiem mto cl «iy panienki, którey dziad­
kiem bydź się zdaie. Obadwa processa 
przed trybunałem w Caen toczące si , zwra-
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caią ciekawość publiczności. Dwieście 
świadków do tey sprawy wezwano , i inż 
rozpoczęły się badania.

— Kiglarstwa słonia były  powodem oso­
bliwszej sprawy , wniesionej niedawno do 
trybunału pierwszej instancyi. Rzecz szła 
o wynndgrodzenie szkód, którego doma­
ga! się niejaki Potier, oberżysta, przeciw 
nieiakiemu Garnier, właścicielowi' tegoż 
słonia.

Pan Frederich adwokat po wodo 'wyłożył,  
że przy końcu Października r. z. zwierze to 
przyprowadzone zostało do Bourg le Reine 
do oberżysty Potier, i powierzone było Sta­
raniom dwóch kornaków. W wigilią iar- 
marku S. Marcina, około szóstej wieczo­
rem, słoń dobrze podjadłszy wpadł w zły  
humor. Kornak go połaiał,  słoń zaczął 
się gniewać; koniak ukłół’ go prętem, 
słoń wpadł' w w ściekłość, zerwał swóyr 
'hińcuch, wysadził drzwi od stayni, po­
tłukł powóz stoiąey na podwórzu, złamał 
sztabę żelaza i rzucił w powietrze wózek, 
który się pogruchotał. Żandarmeryn uwia­
domiona o zgorszeniu, przybyła z pośpie­
chem i przepędziła noc pod bronią, czuwając 
nad winowaycą, który się dopiero o szó­
stej rnno uspokoił.

Po tych szczegółach, adwokat w niósł,  że 
Pan Garnier musi zapłacić szkody, których 
zwierz b y ł  przyczyną, a które wynoszą 
summę 463 fr.; żądał oprócz tego, aby 
iego klientowi woluet było zatrzymać s ło ­
nia, gdziekolwiek go spotka.

Pan Legendre bronił słonia. Utrzymy­
w a ł,  że wzajemne zarzuty dopiero będzie 
można ocenić, gdy strony osobiście sta­
ną. ( itnieią się) W yznaie, że słoń uczy­
nił wycieczkę (¿minią się znowu), lecz że 
P. Garnier, daiąc 200 fr. Panu Potier, aż 
nadto go wynagrodził za szkody tt#y no* 
cnej wyprawy. Z res/.tą rzekł Pan Le- 
gendre , obwiniano tego słonia o uroioną 
wściekłość, spotwarzono iego charakter, 
gdyż wiadomo iest, i Bulion to m ówił,  
że zwierzęta te są z natury łagodne, poważ­
ne i umiarkowane. Powtarzam, że Pan 
Potier otrzymał wszystko co mu się na­
leżało , gdyż w przeciwnym razie, byłbyż  
swóy zakład wypuścił? nie bez wątpienia; 
fi ponieważ wiedział, że ten słoń iest wę­
drownikiem, byłby był nie omieszkał go 
aresztować.— Przedmiot tey sprawy i do­
wcipna obrona Pana Legendre, zabawiły 
słuchaczów; sprawę odroczono do dni o* 
śni i u.
” — Łatwo sobie wyobrazić ogromną ilość 
potrzebnych na rok piiawek w Paryżu,  
zważając liczbę spotrzehowanych po sa­
mych szpitalach, i rozesłanych iako 
wsparcie do domów ubogich. Według spi­
sów licytacyy, liczba piiawek potrzebnych 
na rok 1826 wynosi 300,000.

* i  At tu fy  im  2 7  l u t l r g o .

—  Kroi Jmść od kilku dni znayduie się 
w Windsor, i doznaie wielkiego paroTtyz- 
mu podagry.
— Dwu i trzy - godzinne koijferetuye ga­

binetowej Rady , są teraz rzeczą zwy­
czajną; ( 19 Lutego) Hrabia Liverpool, 
Kanclerz Izby skarbowej’ , 1*. P ee l , i P. 
lluskisson, mieli naradę zl* Canning, któ­
ra przeszło trzy godziny trwała.

— Ledger twierdzi że Lord Exmouth 
niezwłocznie uda się z znaczną flottą 
na morze śród - ziemne.
— Biskup Londyński obrany został dy­

rektorem nauk młodego Xięcia Kumber-

a
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landzkiego Jerzego, lecz Dr. Sumner po- 
deymie obowiązki Ochmistrza.

— Odebraliśmy przyiemrtą wiadomość, i?, 
woyna z Birmanami jakby za ukończoną ma 
się Uważać. Zawieszenie broni ogłoszone 
zostało między Binnnriami i woyskiem an­
g ie lsk ie j  naprzeciw nich stoią« em (dnia  
19 Września). Układać się o pokóy nie 
mógł Jenerał Camp.bell, nie maiąc do te­
go upoważnienia; lecż z gazety madry­
ck iej z d. 13 Października , dowiadujemy 
się, iż P. Robinson wyiechał iuż z Kalku­
ty w celu układania się o pokóy; przy 
cze'm zapewne nie bardzo się targować 
będziem y, woyna bowiem niszczącą się 
dla nas okazała, pieniędzy i ludzi wiele 
kosztując. Birmanowie chwycili się no- 
wey wcale taktyki woienne'y ; w żadną bi­
twę nie wdaią się ; zaledwie się uszy- 
kuiemy do b o iu , oni natychmiast co- 
faią się; gdy zaś wojska nasze maiąc do­
syć przykrą walkę z  wodą i klimatem, 
spocząć chcą nu chwilę, tedy drażnią i 
szarpią ie ze wszech stron. Jeśli opuszczą 
łukową wieś lub miasto, tedy wszystkich 
mieszkańców zabieraią z  sobą , a żołnierz 
nasz tym sposobem żadnego nigdzie orze­
źwienia nie znayduie. Dawniey iuż dono­
szono , i e  pułk ieden przez choroby wszyst­
kich ludzi postradał, tak iż ledwie 38 żo ł­
nierzy pozostałę. W traktacie zawiesze­
nia broni z Birmanami postanowiono, że 
równie Jenerał Campbell iak i Minister 
birmański przybędą na układy w eskorcie
1,000 ludzi zbroynycb.

— Dziennik Sun  pisze. Podczas gdy Pan 
Canning zaymuie się zagranicznemi trak­
tatami i nader zręcznie prowadzi negocya- 
cy e ,  druga część administracji zdaie się 
zasypiać, gdyż oboiętnie patrzy na ucisk 
handlu, duiący się powszechnie uczuwać. 
Ucisku tego , zagrażającego kupiectwu an­
gielskiemu, nien alezy przypisywać płochym  
spekulacyom , lecz nierozsądnym środkom, 
niezawisłym od tych, przez które teraz tego 
przesilenia doznaią.

Mniemamy iednak , i i  Ministrowie nie- 
przewidzieli nieszczęść, które sami przy­
gotowali, chwytaiąc się polityki którą ga- 
nimy; i gdyby byli wyznali swe błędy 
przed parlamentem i wnieśli potrzebne 
środki, w takim razie bylibyśmy ostatni 
»• wszystkich przeciwko nim powstali.

Daleką przyczyną teraźnieyszego ucisku 
ifist dług narodowy, a bliższa przyczyna 
znayduie się w środkach prayiętych w ce­
lu zniżenia ceny akcyi a zmnieyszenia pro­
centu , gdy powzięto zamiar zmnieyszyć 
procent od narodowego długu. (D r. hl.)

Dzienniki angielskie umieściły szcze­
góły  o opłakanym stanie klass rękodzieł- 
niczych w tym kraiu fabrycznym. Bankru­
ctwa i zatrzymanie interessów pozostawi­
ł y  lrez sposobu mnóstwo męzczyzn i ko­
biet. Niedostatek tak iest wielki, mówi 
M anchester - Guardian  że wiele robo- 
tn ikow , żywi się końskietn mięsem. Spo­
dziewają się powszechnie w okolicach 
fabrycznych znacznych zamięszek , iakoż 
rząd zgromadza tam woysko. Robotnicy 
zaczynają przylepiać karty buntownicze, 
iak oto: precz z  handlem  , precz z Królem  , 
z  Huskissonem . (E t.)
~~ W  miarę iak codzien, w tym okropnym 

czasie, zmnieysza się moc kapitałów, iedy- 
n* sprężyna iiandlu całego świata , tak 
właśnie wartość towarów zniża się i upa- 
da. Na wszystkich bez wyjątku targach, 
zmieniaią się ceny głównych artykułów ,

po większey części znacznie zmnieyszone, 
a po niektórych nawet, ani podobna, sprze­
daży ważnieyszey cokolwiek, uskutecznić. 
Kawa wszędzie tanieie , indygo w Londy­
nie wcale nie ma pokupu. Cukier wszę­
dzie spada w cenie, toż bawełna, kosze- 
nilla , lac-dye spada; wszelkiego rodzaiu 
drzewa nadzwyczay tanie, korzenie co­
raz tańsze, cynk szląśki w Londynie na­
wet po 16 f. sL do pozbycia trudny, a w 
Hamburgu spadł na 10| grzywien. Wełna 
niemiecka nie ma stałey ceny na angielskich 
a osobliwie londyńskich targach, od 1e'y wła­
śnie chwili gdy wielkie bankructwa sprowa­
dziły ie'y ogromną ilość na rynek za 
jakąkolwiek bądź cenę. (Sama massa B. A. 
Goldschmidta i wspólników , dostarczyła 

przeszło 2000 pak.) Upadek papierów coraz 
bardzie'y się wzmaga, kierujący giełdą pa­
ryską uczynili wprawdzie olbrzymie usiło­
wania, aby utrzymać kurs mieyscowy o- 
sobliwie obligacyj wieczystych, nawet udało 
im się ostatnie podźwignąć od 1 aż do l£  
fr: lecz doświadczeniem wypadków tako­
wych działań nauczeni, żadnego wrażenia 
niesprawiii. Już nawet ostatnia poczta pa­
ryska napełniona trwogą niesłychaną o 
kilku tamteyszych głównych bankierów. 

.Angielskie papiery wychodzą z  Londynu 
w znacznych summach, coraz niże'y, we­
dług ostatnich wprawdzie doniesień, nieco 
lepie'yr, ale nie z przyczyn stałych. Czło­
wiek tylko ograniczonego umysłu , chwy­
ta lakowe drobne krzewy ; spodziewa się 
za pomocą nich wydobydź z toni niesz­
część; gdy tymczasem bałwany rozhuka­
ne zlewaią się na głowę iego odbierając 
wszelki sposób ratunku.
—  Od czasu upadku domu Goldschmidta, 

P. B. A. Goldschmidt b y ł niesjiokoyny i mo­
cno zasłabł Vruyxwana dnia IB Lute­
go z rana doktora Letham, który uznał 
tę chorobę za nieuleczoną : puszczono mu 
krew, ogolono g ło w ę ,  lecz wszystko 
to było bezskuteczne; umarł on dnia 18 
na 19 Lutego w 49 roku życia. Jeszcze 
przed rokiem roztrząsano dokładnie inté­
ressa tego wielkiego domu i okazała się 
na iego stronę przewyźka 800,000 f. s. ( 20 
milionów franków). Po zbankrutowaniu 
tego domu okazało s ię , iż ten dom ma
1.200.000 f. s. ( 30,000,000, ) fr. passiwów , 
a tylko 20,000,000 fr. aktywów. Podług  
podania dziennika C ourier, maiątek pry­
watny B. G. Goldschmidta wynosił w ro­
ku 1824 26,000,000, fr. P. Rothschild chlu­
bnie się wykazał w, te'y okoliczności. Lubo 
między nim a P.Goldschmidtem n iebyło  ści­
ślejszych związków przyiaźni; iednakże, do- 
w iedziawszy się P. Rothschild o smutne'm 
iego położeniu, udał się do niego i ofiaro­
wał mu znaczną summę: lecz P. Gold­
schmidt nie przyiął ofiary. OdlądwLondy-  
nie samym żadne inne bankructwo nie o-/ 
głoszone, lecz w miastach rękodzielniczych 
smutny star) rzeczy. W handlu papierów 
skarbowych wielka panuie czynność. A- 
żyotery ( haissiers) kii|tuią. Jeden tylko 
faktor żydowski wykupił papierów za
150.000 f. st.

— Twierdzą powszechnie, że Król Jmć 
angielski polecił Xiçciu Devonshire , aby 
go wyobrażał przy obrzędzie koronacyi 
rosyjskiego Cesarza. , Teraźnieyszy Ce- 
s-irz odwiedzał często, w czasie swoiego po­
bytu w Londynie, dom Xięcia i znay- 
dował się często na dawanych u niego fe­
stynach. Znaczna liczba z młodzieży szla- 
checkiéy przyłączy się do orszaku Xiçcia.

Courier przecież nic nie wspomina o te'm 
poselstwie. (G . B.)

—- W nowym Yorku w miesiącach Li­
stopadzie , Grudniu i Styczniu przeszło 
300 kupców ( wielkich i małychj wstrzy­
ma ło wypłaty.

—  Z radością dowiedzą się czytelnicy, że 
mimo niezmierney straty, którą poniosł 
przez bankructwo księgarza Constable , 
Waller Skott zachował ieszcze szczęśliwą 
niepodległość maiątku. Lady Skott ma 
znaczne dobra po bracie, któ|*e po nfe'y 
spadną na ie'y dzieci; autor tén dał po­
siadłość Abbotsford o 40 mil od Edym- 
bmga synowi swoiemu, który się bardzo 
bogato ożenił î nareszcie Walter Skott, 
gdy wszystkie interessa pieniężne ułożone 
zostaną, zachowa swoie miejsce zara­
zem ważne i zyskowne. (E t,)
— Olbrzymi zamysł wykopania kanału 
dla okrętów od Londynu aż do Portsmouth 
będz e oddany pod rozwagę parlamentu 
na teraźmeyszem posiedzeniu. Podług ra­
portu zdanego o tem przedsięwzięciu , bę­
dzie miał 75 mil angielskich długości,
28 stop głębokości, 100 stop szerokości 
u spodu, 150 między brzegami. Będą na 
nim cztery śluzy ; koszta wy rachow ano na

miliony , a coroczny dochód n a  500,000 
f. sz. Wielkie okręty za pomocą machiny 
parne y , zaciągnione będą w 12 godzinach 
od Spithead do Tamizy a mniejsze w sze­
ściu. Rachuią że około 10,000 okrętów 
przepłynie corocznie prze* ten kanał pła­
cąc 5 szelingów 10 penców od beczki; ko­
szta transportu i reparacji wyniosą tylko
40,000 f. sz. rocznie. (D z. F r.)
— Kompania Jndyyska zniosła wszystkie 
opłaty od kotwicy i portu na wyspie S. 
Heleny. Okręty angielskie i zagraniczne 
które lam Juzybiią, zapłacą tylko koszta 
dostarczania wody i za użycie statków*.
— Właściciele indigo, bawełny i wszystkie 
domy zostaiące w handlowych stosunkach 
z F ran cją ,  niezmiernie się przerazili, do­
wiedziawszy się o postanowieniu wydanem 
we Fraricyi, w skutku umowy o żeglugę 
między- dwoma mocarstwami. Postanowie­
niem le'm zabroniono od 5 Kwietnia 
wprowadzać płodów wszystkich osad an­
gielskich, gdy przychodzą wprost z An­
glii. (Dz. P r.)

— Dziennik Globe and Traveller , zape­
wnia, że osoby naydokl’adnie'y znaiące za­
miary rządu kolumbijskiego, rozumieją, 
że ten rząd nie będzie się mięszał do 
woyny między Brazylią a prowincjami 
Rio de la Plata.

Bydź może, dodaie G w iazda , że ta wia­
domość iest prawdziwa , gdyż naprzód 
Kolumbia nie ma zapasów pieniężnych do 
prowadzenia woyny z Brazylią, powtóre 
Boliwar nie zechce zapewnie , w walce z 
wojskami njemjeckTemi Brazylii, narażać 
swoićy sław y, którą zyskał przez pobicie 
woyska złożonego z kreolów.
— Ochrzczony dnia 10 Grudnia syn Ce­

sarza brazylskiego otrzymał na chrzcie ś. 
imiona następuiące : Don Pudro de Alcan­
tara , Joao , Carlos, Leopoldo, Salvada, 
Ribisno, Francisco, Xavier de Paula, 
Levcadio, Miguel, Gabriel, Rafael, Gon­
zaga.

— Podług doniesień z Nowego Yorku, 
wiele domów z tego miasta i z Filadelfii 
dało znaczne zapomożenie Mehikanom wr 
statkach i zapasach woiennych, na wypra­
wę przeciwko wyspie Kuba ; lecz zdaie się, 
iz Jenerał Vives , Wielkorządca Hawanny, 
zamyśla dac odpor w#fcelkit’y napaści.


